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WSZYSTKICH 


Wychodzi w dnie powszednie, niedziele i święta o godz. 4-tej rano 


P. BARTEL 


znów wezwany 


do Warszawy 


WARSZAWSKI KORESPON- 
DENT „GŁOSU* (S$) TELEF.: 

JAK SIĘ DOWIADUJE B. 
PREMJER KAZIMIERZ BAR- 
[EL ZOSTAŁ WEZWANY 
PONOWNIE PRZEZ KANCE- 
LARIĘ CYWILNĄ PREZY- 
DENTA RZPLITEJ DO WAR- 
SZAWY. PRZYJAZD P. BART 


LĄ PRZEWIDYWANY JEST 


NA DZIŚ RANO. 


Wczoraj w komi- 
sjach sejmowych 


Warszawski 
„GŁOSU“ (S) telefonuje: 

W dniu wczorajszym w sel- 
mie pracowały dwie komisie: 


korespondent 


Tajemnica przyszłego rządu 


Na czele gabinetu stanie ktoś nieoczekiwauy 


Wszystkie dotąd wymienione nazwiska nie wchodzą w rachubę 


(Od własnego sprawozdawczy 
parlamentarnego .,Głosu') 


Po oświadczeniu pana prezy-, nie są poinformowane o tem | Wszelkie dotychczasowe pogło 
¡denta Rzplitej, że misji tworze- całkowicie i również tylko kie- | ski o osobach pułk, Matuszew- 


inia przyszłego rządu nie pow'e 
ży p. dr. Świtalskiemu tema- 
tem  naiwiększych domysłów 
iiest osoba przyszłego premiera 
' Jest to tajemnica 


skarbowa pod przewodnictwem | Gg 


prof. Krzyżanowskiego. 
załatwiłą z małemi 
projekt ustawy rządowej o po* 
datku od nieruchomości. miei- 
skich 1 wiejskich. Referentem 
ua sobotniem posiedzeniu scj- 
mu będzie pos. Krzyżanowski. 
Na temże zebraniu poseł Kuś- 
nierz (Ch. D.) wezwie rząd do 
zgłoszenia ustawy o podatku 
obrotowym, ponieważ wniesio- 
ny swego czasu projekt min. 


Czechowicza został odrzucony | 


Komisja uchwaliła wniosek nar. 


derm. o zniesienie cła na saletrę; 


chiliską. 

Komisja regulaminowa zajęła 
się wnioskiem B. B., o wybra- 
nie komisji do zbadania zajść z 
oficerami w sejmie. Wybrano 
komisję 9-ciu w skład której 
weszło 3 posłów B. B., 2 — P. 
P. 5. po 
„Stow. Chłopsk. , „Klubu Na- 


która | 
zmianami | 


BERLIN, 19 grudnia. (A.W.) 
Dziś o godzinie 18 min. 16 wy- 
jechał z Berlina do Wraszawy 
poseł Rauscher. Pobyt poşta 
Rauschera w Berlinie prz cche 
nał sie 8 dni. Wobec ciężkiej 


„tak wielka, że osoby stojące 
"najbliżel stronnictwa B. B. 


rują się przypuszczeniami. 


Podobno powierzenie tworze | prof, Bartla, czy posła Patka — 


nią nowego rządu, ze względu 
na osobę, która misję tę podej- 
mie, będzie 


droczeni 


sytuacji rządu p. Rauscherowi 
nie udało się uzyskać właści- 
wych zapewnień, ani też po- 
wzebnych pełnomienictw. 

Jak nas informmia, pose! Rau 
-cher ma polecenie zapropono” 


Liga popiera polską tezę 


w sprawie nawiązania bezpośredniej komunika 


między Polską 


| GENEWA, 19.12. (ATU). Na 
"posiedzeniu swem w Lugano w 
gtudniu roku ubiegłego Rada 


Ligi Narodów uchwaliła w spo-'rych jedna maiąca zbadać natu; 


rze polsko - litewskim. że wv- 


dział komunikacyjny Ligi Naro i handlowych iak również ich | k 
dów zbada trudności komunika 


cylne i handlowe między obu 


1 z „Wyzwolenia”. j kralami z uwzględnieniem od- 
nośnych przepisów międzyna” ć 


rodowych ; opracuje odpowied 


rod. i „Klubu ukraińsk. Komi |n; plan praktycznego usunięcia 
sja ta ma szerokie pełnomoc- tych trudności. 


nictwa śledcze. 


Fiasko zabiegów Rzes 


o pożyczkę amerykańską 
(PAT). Wẹ BERLIN, 19.1 


BERLIN, 19.12. 
rodzinach  przedpołudniowyc! 
obradował dziś gabinet Rzeszy 
nad sprawa pożyczki 42% miljo- 
nów marek na pokrycie “iedo 
baru kasowego. W związku Z 
ohrafami watinetu rozeszły się 
nezłoski, iż finansiści  antery- 
kefsey w ostatniej chwli wy- 
cuf t sie i że rckowanią 2 pe- 
życzkę z Banku Dillon Read 
Co uważać na!eżv za rozbite. 
Przyczyny niepowodzeria roko 
wañi trzymane sa w .talemnicv 
W'ademem isir tylko, że pro” 
jektowi zaciągnięciami pożycz- 
ki zagranicznej najsilniej -sprze- 
ciwia się prezes banku Rzeszy 
dr, Schacht. 

BERLIN, 19.12. (ATU). Reichs 
tag upoważnił wczoraj rząd 
Rzeszy do zaciągnięcia kredy- 
tów w wivsokości 465 mili. ma- 
EA a to 239 gosami przeciw 


|Takich 


Wydział komunikacyjnv mia 


a Litwą 


nowa! podkomisje w wykona- 
niu tego zlecenia a ta ze swej 


strony kilka subkomisii z któ- 


rę trudności komunikacyjnych 
skutki gospodarcze za zapro- 
szeniem obu zainteresowanych 
rządów, zwiedziła  odnośne 
główne punkty komunikacyjne 
obu krajów celem zasiągnięcia 
potrzebnych informacii. Inna ko 
misja badała sprawę zastosowa 
nia odnośnych przepisów jį u- 


e rokowań 


polsko-niemieckich ? |" 


wielką i nieoczekiwaną niespo” ;ba zgoła inna. W każdym razie 
dzianką, ktoś, czyj 

charakter pojednawczy 
zaspokoj większość stronnictw 
sejmowych i umożliwi prace 
nad rewizją konstytucij, Nie bę 
dzie to nikt ani z grupy „put 
nie są poważne. kowników*, ani z grupy „Związ 
Nowym premierem będzie oso- |ku miast i wsi“ — a więc nikt 
m mg|Z Obu przeciwnych skrzydeł sa 
nacyjnych. Czy powołanie no- 
wego premjera nastąpi -na 
gwiazdkę”, czy na „Nowy Rok 
—niewiadomo dotychczas. Pew 

em jest tylko, że jest to 
kwestia dni najbliższych. 


| 


skiego min. Kwiatkowskiego, 


wania sferom politycznym pol- 
| skim odroczenie rokowań do 
połowy stvcznia t. į do czasu 
aż syvtuacia polityczna w Niem Krwawe 


¡Czech wyjaśni sie. demonstracje bezror 
botnych w Berlinie 


BERLIN, 19 grudnia. (A.W.) 
Na dzisiaj na godzine 11 rano, 
zapowiedziany był wielki wiec 
bezrobotnych w dzielnicy Neu- 
e. |ermarkt. Mimo, że władze wy- 
CJi {daty zakaz urządzania wiecu, 
zgromadził się większy tłum 
bezrobotnych, a ponieważ poli 
cia usiłowałą do wiecu nie dopu 
"mów międzynarodowych dla|ścić — wywiązało się starcie 
zastosowania ich w komunika-|w wyniku którego kilku robot- 
"eji polsko - litewskiel. ników zostało rannych. 
Wczoraj odbyło się w Gens- | Kilkunastu demonstrantów are 
| wie posiedzenie podkomisii na | sztowano, 
tórem przewodniczący komi-| Jednocześnie tłum bezrobot- 
sji Vasconcelles (Portugalia) |nych dążył w kierunku Neuer- 
który w niedzielę powrócił ząmatkt z placu Biilowa. policja 
Kowna opowiedział sie za na-Piednak zdołała zapobiec połą* 
wiązaniem bezpośrednich sto-|czeniu się _ manifestujących 
sunków komunikacyjnych po-| grup- 
miedzy Polska a Litwą, a więc| Tak samo molicianci zatrzy- 
poparł tezę polską. Raport jego |mali pochód, dążący na wiec a 
zostanie niewatpliwie przyjęty. dzielnicy Neukeln. 


Baw 


AZ a AK N: 
2. (PAT). Mię- 
dzy Rządem Rzeszy a preze- 
sem Banku Rzeszy Schachtem 
toczyły sie w dalszym ciągu 
dzisiaj rokowania które zakoń- 
czyły się pomyślnie zupełnem 
porozumieniem, 


ADADHOQAQHOH 
ZAŁĄCZYĆ 
pięć 


r 
ięć BONÓW 


wo, Z 
Sz rady z nagro- 
dami 
z dnia 17 grudnia 


statni termin 21.XII. 1929. 
Godzina 8 wiecz.: 


nale- 
ży do 
rozwią 
zania 


i i] 


mame 


hre: Jerzy 

LONDYN, 19.12. (PAT). Na 
dzisieiszem posiedzeniu izby 
gmin premier zakomunikowa 
że pierwsze zebranie publiczne 
konferencji morskiej 5 mo- 
carstw odbedzie się w trybunie 
królewskiei izby lordów, w 
dniu 21 stycznia roku przyszłe- 
go i że król Jerzy zgodzi! sis 
dokonać otwarcia konferencii i 
wygłosić przemówienie inaugu 
racyijne. 


|Dwaj lotnicy 
zginęli 


TUNIS. 19.12, (PAT). - Aero- 
plan lotników Williama i Jen- 
kinsa, którzy od paru dni zagi- 
nęli bez wieści, znałeziony zo- 
stał w skalistym niezamieszka- 
nym rejonie. Obok szczątków 
aeroplanu znaleziono trupy obu 
lotników, 


| 
| 
i 


otworzy konferencję, 
(* |morską 21 stycznia 


Deficyt P. W. K. wynosi 
2,5 miljona złotych 
POZNAŃ, 19.12. (A.W.) Po, Kwota, uzyskana z biletów 
ostatecznem przeprowadzeniu | wstępu na wystawę, wynosi 4 
obliczeń P. W. K., wbrew ostat; i pół mili zł. Ponieważ wielką 
nim doniesieniom. deficyt wy- | liczba zwiedzających korzysta” 


stawy wynosi 2 i pół mili. zło- eg 4 
tych, z czego rząd płaci na pò- | 2 72 zniżonych biletów wej 
ścia, przeto cyfra 4 i pół milj. 


krycie deficytu 1 i pół mili. zt., l 
miasto Poznań — 1 mili. zł. zwiędzających iest prawdziwą. 


Na granicy polskiej 
Niemcy budują olbrzymią sieć szosi stra" 
tegicznych linji kolejowych 


BERLIN, 19.12. Na wczoraj znaczył mówca — ob!'czony, 
szem posiedzeniu _ komisji) jest na 10 lat. Pierwsze mielsce 
Reichstagu do spraw pogranicz(w proiekcie zajmuje rolnictwo, 
nych terenów wschodnich! dalej idą sprawy komunikacyi 
przedstawiciel rządu Rzeszy. |ie. Przewidziana jest budowa 
dyrektor  ministerialny Dam |9 nowych większych lini: kole- 
mann, w  półtoragodz'nnem juwych oraz 5 miieiszych oraz 
| przemówieniu referował prace budowa szeregu szos 0 łącznej 
przygotowawcze do akcji pomto| długości 3000 kilometrów. 

[cy wschodnim obszarom Rze | Na zakończenie dyr. Dam- 
|Szy. mann oznajmił, iż w tej akci 

Projekt rządowy. jak tegolsą brane pod uwagę wyłącznie 
sobie życzył Reichstag — za-ltereny prziegalące do Polski- 


| 


è 


Str. Z. 


Bron. Boroński Przedruk wzbroniony. ` 


$ 

Fascynująca powieść, oparła na tle 

prawdziwych wydarzeń życiowych. 
Faleński widział, że się robi Faleński schował browning 
coraz późniel, Już mok zapa” do kieszeni. A zwolnioną ręką 
dał, za chwilę może trzeba bę- przygarnął Jadwigę do siebie, : 
dzię już zapalić lampy, a wów- | przytulił i całował namiętnie i$ 
czas w ijaskrawem świetle elek | starał się, by powróciła na ka-! 
trycznem nie będzie już tegoinapę, A Zbucka. jakby jeszcze; 
nastrolu, przychylnego do kon-|oszołomiona niedawnym wido- ? 
tynuowania tel komedji miłości |kiem, błagała go: | 
stwa, | 
Już prawie zapada! mrok, 


izwierzeń, Pragnął więc za 
gdy Faleński, szepcząc do ucha | 


wszelką ocenę z ust Jadwigi u 
słyszeć jakieś słowo wzajem- 

Zbuckiej nałwymyślniejsze pie- | 
szczoty, objął ją, usiadł obok, 


ności, jakieś słowo „daiące mu 
nadzieję, że może liczyć na jej 

bardzo blisko na miękkiej ka- 
napce, począł ją całować, tulić, 


uczucie, Przygarniał ią więc co 
raz mocniej do siebie. 
— Jadwigo, Jadziu... kocha- 
ua.. Ty mnie nie odsuniesz... 
Ty uwierzysz w molą miłość I 
zrozumiesz, że i ty mnię ko- 
chasz.. Bo ty mnie kochasz.. 
Gdybym nię czuł tego, nie po” 
zwoliłbym sobię na mówienie o 
przyciskać, a drżącemi rękoma 
silmemi lak ręce boksera, unie- 
ruchamiał jel postać, Po chwili 
już byli tak blisko siebie, że 
słowa, które mówili — cicho — 
cichutko ~- były lakby przez 
jedne usta mówione, a oboje 
zdawali się stanowić jedno, 
RAMA więzami złączone, oia 


4 


— Nie, nie, ty tego nie zro- 
bisz, ty nie mógłbyś tego zro- 
bić, ty nie zostawiłbyś mnie sa 
me! na świecie, samej, zupełnie 
samej... 

Faleński zrozumia!, że zwy- 
ciężył Jadwigę... Że przełamał 
główną przeszkodę, Ale leszcze 
daleki był od zupełnego zwycię 


cierpiał, a może nawet... 

Jadwiga, czując na twarzy 
swej gorący oddech Faleńskie- 
go, napół leżąc na malej kanap 
ce. walczyła. ze sobą. Ode- 
pchnąć, czy zostawić? Wyr- 
wać się g uścisków, czy poď 
dać się im? Zaciskać dalej war 
gi, czy otworzyć je, jak kielich 
kwietny, i wypić z ust Faleń- 
skiego słodycz zmysłowego po 
calunku. 

== Może nawet.. 
# m Co może — nawet .„ 


swej miłości... Milczałbym 


Jadwiga chciała się jeszcze 
bronić, odpychała go, by mu 

Otworzyła szeroko oczy ł zo|się nie oddać, bo wiedziała, że 
haczyła go — tak pięknego w do tego dąży Faleński. Że jego 
tej chwili — bo męskość jego tygupór równa się niemal gwałto- 
sów miała charakter wyłkucia,wi. Ale gdy spolrzała w lego 
apiżowego — oczy przenikalą* | oczy — stalowe teraz jak noże 
ce a jednocześnie, jakby hypno |-— osłabła zupełnie. Zrozumiała 
tyzulące, odbierały jej wolę, ka | że w tych oczach jest siła, któ- 
wały jej być posłuszną.., ra panule nad nią, która odbie- 

Faleński nie spuszczał z niej|ra jej wolę i każe jej być po- 
spolrzenia, które jakby przy-|Słuszną. Chciała sobie przy- 
 gważdżało Zbucką do miejsca. | pomnieć jakiś wyraz i nie mo- 
Jeszcze bardziej naktonił się |Z!a: A gdy go przypomniała so- 
nad nią, jeszcze  uporczywiej |bie wyraźnie i gdy poięła, że to 
wzrok swól sprzągł z prze-|'est hypnoza, było już zapóź” 
ięknionem spolrzeniem jej pięk | 10*-- 
nych oczu szafirowych. I jedną| Faleński był jei panem, pa- 
cęką przytrzymując ramię Jar | nem jej woli i ciała... 
dwigi, drugą sięgnął do tylnej 
kieszeni i, wyciągnąwszy stalo 
wo lśniący mały browning 
przyłoży! go sobie do skroni... 
Jadwiga pod wpływem jego 
hypnotyzujących oczu ani 
drgnęła.. Przerażenie skuło ią 
martwotą.. A Faleński, rozu- 
mieląc znaczenie tego efektu, 
powtórzył ledwo dosłyszalnytmn 


ROZDZIAŁ II. 
SYGNAŁ TRĄBKI AUTOMO- 
BILOWEJ. 

Przy zbiegu ulic Ewamgielic- 
kiej i Sienkiewicza stała sobre 
dość nędznię wyglądająca tak- 
sówką marki Ford. Czterooso- 
bowa stara karetka, oznaczona 
numerem £ 273, miała znak na 


szeptem: stawiany na „zajęty“,  Otyły 
— Może nawet... średniego wzrostu mężczyzna 


siedzia! przy kierownicy w bia 
tym, mocno zabrudzonym kitlu 
Ćmił papierosa za papierosem, 
oczy miał przymknięte, czapkę 
mocno naciśniętą na głowę: 
Zdawał się drzemać, Motor mil 
czał. Był to dzień wrześniowy. 
Słońce już zachodziło, zmrok 
zdawał się otułać ziemię. Było 
ciepło, ale w powietrzu czuć by 
ło wilgoć — znak nadchodzą” 
cej iesieni. 
(Dalszy ciąg iutro). 


Zbucką ostatniemi siłami zer 
wała się na równe nogi, Jakby 
magie zrozumiała wielkość jego 
uczucia i trazedję, któraby mo 
gia się rozegrać, gdyby ode- 
pohnęla od siebie Faleńskiego. 
W jakim wielkim lęku rzuciła 
słę na niego, jakby mu chciała 
wyrwać broń z ręki, a potem 
zarzuciła mu ramiona na szyję, 
przypadia głową do jego piersi 
i wpiła się dziko ustami w jego 
usta. | 


Każdy nowy prenumerator począ- 


tek powieści otrzymuje bezpłatnie 


ZUXII — „GŁ 


O S” — 1922 


Ambasador 
Skirmunt 

na audjencji u królo= 
wej Anylji 


LONDYN, 19.12. (PAT), W 
dniu dzisiejszym królowa Mar- 
ia udzieliła posłuchania amba- 
sadorowi polskiemu Skirmunto 
wi. Audiencia odbyła sie w pa- 
tacu królowej -Bucklingham 
trwała około pół godziny. Au- 
diencia miała charakter oficial- 
ny, stosownie do zwyczaju. że 
po złożeniu listów uwierzytel- 
niajacych królestwo udzielają 
zwykle posłuchania. ambasado 
Tom. 


Poświęcenie 
nowego mostu 
pod Dęblinem 


WARSZAWA, 19.12. IPAT). 
W dniu 18 bm. odbyło się uro- 
czyste poświęcenie i otwarcie 
wielkiego mostu na Wiśle pod 
Deblinem. W moście tym zmie- 
niono 5 wielkich przęseł * prac 
tych dokonano w rekordowym 
czasie. przyczem zmiana prze” 
seł mociaznęła za soba tylko 
krótka przerwe w ruchu, co 
daje świadctwo doskonałe pol 
skiemu inżvnierowi i polskiemu 
robotnikowi. 


Eksplozja w fabryce 


4 robotników rannych 


LWÓW. 19.12. (A.W. Ze 
Strvia donoszą, iż w fabryce 
„Perkyns i Danowicz* nastąpi 
ta eksplozia cylindra. bedącego 
w ruchu. Wybuch zerwał dach 
kotłowni, raniąc ciężko czte- 
rech robotników, których od- 
wieziono do szpitala. W sąsisd 
nich i okolicznych budynkach 
eksplozłia wysadziła szyby. 


Waldemaras 
chce posady 


prosić o nią będzie 
prezydenta Litwy 


KOWNO, 19.12. (PAT) Z 
kół miarodainych informuią, 'ż 
Wałdemaras w ostatnich Czar 
sach kilkakrotnie zabiegał o 
audencje u prezydenta republi- 
ki, szukając załagodzenia istnie 
jacego między nim a prezyden- 
tem antagonizmu. Prezydent 
Smetona początkowo na zabie- 
gi Waldemarasa nię odpowia- 
dał, pod wpływem iednak po- 
śrędnictwa pewnych działaczy 
politycznych. dał wreszcie nd- 
powiedź, która wyraża zgodę 
na prośbę Waldemarasą pol 
warunkiem. że ten ostatni Zgo- 
dzi się na podporządkowanie 
się jego dyrektywom. W tym! 
wypadku Waldemaras otrzy” | 
malby nominację na stanowi- | 
Sko dyrektora banku emisyjne- 
go. 
CUORE TE K AR 


Ostatnie 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


wskazują na to, że należy ubezpie- 
czać się od nieszczęśliwych wypad- 
ków opłata za zł. 10.0002— sumy 
ubezpieczenia wynosi na rok tylko 


Zł. 12 gr. 50. 


Jen. Reprez. Tow. Ubezpiecz. 


JÓZEF JEREĄSKI 
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Przedruk wzbroniony 


AJEMNICA 


KOMISARZA POLICJI 


Nagle stało się coś najmniej, własne palce, ściskaijące kip'4- 


spodziewanego. Z przeciwnej 
strony samochodu rozwarły się 
raptownie drzwiczki, które do- 
tychczas nie otwierały się am 
razu i na szosę wypadła z prze 
raźliwym krzykiem kobieta. 
Jednocześnie auto szarpnęło, 
wyrzucaliąc z siebie ponadto 
mężczyznę w cyklistówce, któ 
ry jak kloc stoczył się po szo- 
się w stronę rowu. Komisarz 
poiął, że w samochodzie doko- 
nał się lakis dramat. Postano- 
wił tedy wykorzystać sprzyja- 
jącą okoliczność i przeszkodzić 
w ucieczce jeżeli nie całej ban- 
dzie, to przynajmniej tym, któ 
rzy wypadli lub zostali wyrzu- 
ceni. Zaczął strzelać przed sie- 
bie naoślep, aby zdenerwować 
przeciwników, Cel osiągnął, bo 
wiem samochód, który przysta 
nął na moment, szarpnął gwal- 
townie i ruszył naprzód !ak 
strzała. Człowiek w cyklistówy= 
ce i kobieta pozostali na szosie. 

Komisarz wyskoczył z rowu 
i trzymając palec na cynglu, po 
czął zbliżać się powoli do nic- 
znajomej pary. W pewnej chwili 
mężczyzna podniósł się z ziemi 
i dopadł do leżącej jeszcze ko- 
biety, chwytając ją za gardło 
Kobieta trzymałą w ręku nóż. 
Stalowe ostrze błysnęło w pro 
mieniach słońca. Ostrożność by 
ła w tej chwili zbyteczna, bo 
dwa ciała, zwarte z sobą w 


cy świeżą krwią nóż. 

Podniósł na morderczynię o- 
czy. 

Nie miała bymajmniei zamiaru 
uciekać, lecz przeciwnie, jak 
wystraszona łania, zdawała się 
błagać go o pomoc i ratunek w 
grożącem iej jeszcze, jak sądzi 
ła niebezpieczdństwie. Rozglą- 
dala się tnwożliwie w obawie, 
czy aby ten czwarty, który, nie 
wiadomo skąd znalazł się w 
tem miejscu, nie jest przypad: 
kiem Wspólmikiem Jel prześ!a- 
dowców. Ale kanonadą rewol- 
werowa, poprzedzająca jej 
śmiertelną walkę z wrogami, 
świadczyła, że ktoś ich ścigał i, 
że tym kimś mógł być właśnie 
tylko znajdujący się w tei chwi 
li obok niej bohater, odziany w 
szarą jesionkę, 

— Panieć kimkolwiek iesteż 
— zawołała rozpaczliwie --- 
wiem, że weźmiesz mię w swo 
ią opiekę, 

Chciała jeszcze coś mówić 
ale słowa uwięzty jej w krtan! 
i zaczęła spazmować. Oparia 
się całym ciężarem ciała o W. 
reckiego, który zbroczonem: 
krwią rękami obią! ją wpół i za 
czął usokajać. 

Z torebki, leżącej z rozerwa- 
nym rzemykiem na piasku, wy 
sunęła się biała chusteczka. 

Komisarz spojrzał koleiny na 
faluiące szybko piers. zabj:czy 


śmiertelnym uścisku, za zj mą jej wystraszonę eczy, 1a 
się teraz w pyle ubitei szosy. 'nóż, trzymany w dłon, i schylił 
Obok walczących leżał rewol- /się po torebkę. Białą batystową 
wer. Wypadł on nieznanemu 0- |chusteczką wytar! okrwawioac 
sobnikowi z ręki, co świadczy: |palce, poczem chusteczkę i nóż 
ło, że ten ostatni opadł z sił į rzucił obok trupa. 

Walczące rękami, nogami į zę-| Rozejrzał się, Z obu stron 
bami dwa ciała potoczyły się |szosy rósł gęsty las iglasty. Z 
dalej. Rewolwer, leżący na zie | pośród pni drzew ani z jednej. 
mi, znalazi się teraz tuż przy jani z drugiej strony nie bylo 
prawej ręce nieznajomego. Wal| widać nikogo. Szosa równie? 
cząca kobieta rękę tę przycisnę |była cicha i pusta. Nigdzie an: 
łą kolanami. Ostatniem natęże- |żywel duszy. 

niem mięśni ręka męska wyr-| Zabójczyni zdawałą się uspo 
wała się z pod kobiecych kolay |kajać, Trzymałą się trwożliwie 
chwytaiąc za rewolwer. Padły |ramienią nieznanego wybawcy 
strzały, ale jednocześnie lewa nabieraljąc coraz większej pew- 
ręką kobieca $cisnęłą wrogą w |ności, Że ten to właśnie bohater 
przegubie, wyginając je w tył. {strzelał do jej prześladowców. 
Pociski poszły w las, nie wy* | Miłczeli oboje. Po chwili komi- 
rządzając nikomu krzywdy. Ko|sarz odezwał się pierwszy: 
misarz ruszył biegiem w kierun| — Co pani uczyniła? 

ku walczących. Nagle prawa rę) — Zabiłam łotra! --- wyrzuci 
ka niewiaścia, uzbrojona w nóż: ła z głębi piersi. 

zatoczyłą półkole. Ostrze noża; Gdyby sam nie był świad- 
błysnęło i utkwiło w gardle|jkiem iej zbrodni, nigdyby nie 
mężczyzny, który opadł bez-|uwierzył, że ta piękna o łagod: 


| 


władnie. Zabólczyni cofnęła się 
oddychając szybko i ciężko. 
Mężczyzna podniósł się leszcze 
ze sterczącym w krtani nożem, 
by runąć ostatecznie nawznak. 

Warecki dopadł do nieznajo- 
mego ; iednem szarpnięc'en 
wyrwał mu nóż z krtani. Bluz- 
nęła ciemna krew, opryskując 


ss Lódź. 
VITA Narutowicza 40 
s tel. 213-98, 


ENERGICZNI 


LUDZIE 


z mał mi kaucja= 
mi do pracy or- 
ganizacyjnej po" 
szukiwani. Dobry 
zarobek. Admini- 
stracja „Głosu 
A Piotrkowska 106. 
I Od 9 do 10 rano. 


komisarza. Narazie nie zwrócił 
na to uwagi. Po chwili, stojąc 
wciąż nad ciepłym jeszcze tru. 
pem, spojrzał na zakrwawione | 


Każdy nowy pren 


tek powieści otrzymuje bezpłatnie 


nem spoirzeniu brunetka zabiła 
człowieka. Czyn jej tłumaczy! 
Waręckij jako konieczność, do 
które! w podobnym wypadku u- 
ciekłaby się każda najspokojr 
niejsza nawet i najszlachetniei 
szą istota. 

Komisarz momentalnie poczuł 
dla zabóljczyni sympatję. Posta 
nowił uczynić wszysiko, aby 
konsekwencje zabójstwa były 
dla niei jak najmniejsze 

(Dalszy ciąg iutro). 


umerator począs= 
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aiesnaski pośród inwalidów wojen. 


"Wspólnie przelewali krew na polach bitew, a 
w pracy pokojowej nie mogą się pogodzić 


Przez szereg lat prezesurę 
związku inwalidów wolennych 
piastował p. -Marlan Kantor, 
którego działalność była w 
swoj czasie przedmiotem roz 
ważań  sęimu, Gospodarka p: 
Kantora wywołąła również nie- 
zadowolenie wewnątrz związ- 
ku, co ostatecznie doprowadzi= 
lo na początku ubiegłego roku 
do utworzenia odrębnej organi- 
zacji pod nazwą „Legja inwali- 
dów wojsk polskich im. Genera 
la Sowińskiego . Rozłam ten 
był zwalczany przez p. Kanto- 
ra, który dążył do zlikwidowa- 
ila nowej yw Ger Aki 

tym celu zdobyto u niejakie 
go Potyralli. za 500 zł. dokumen 
ty, stwierdzalące rzekomy tai- 
ny układ członków „Legii“ z 
komunistycznym po Socha 
akim i w kilkuset odbitkach fo- 
tograficznych rozesłano prasie. 

Sprawą tą zainteresował się 
sędzia Luxenburg w Warsza- 
wie, który, przeprowadziwszy 
wstępne dochodzenie, ustalił, 
że rzekomo kompromitujące do 
kumentv sa sfałszowane, wo- 
bec czego zatrzymani członko- 
wie zarządu „Legji* zostali wy 
piszczenj na wolność. 


W związku z powyższem wętów miasta, 


tych dniach odbyła się w są- 


-e= 


r 


dzie okręgowym w Warszawie 
rozprawa przeciwko Antonie- 
mu Potyralli, oskarżonemu 3 
fałszerstwo i oszustwo, Sąd po 
wysłuchaniu przemówień wice- 
prokuratora Goetla i obrońcy 
adwokata Dietla ogłosił wyrok 


skazujący  Potyrallię na 6 lat 
więzienia z pozbawieniem 
praw. Wkrótce znajdą się na 
wokandzie sadowej sprawy p. 
Kantora, który będzie odpowia 
dał za zniesławienie i fałszywe 
oskarżenie. 


Po aresztowaniu komunisty 


w Pabj 


anicach 


tłum żądał zwolnienia go 


Interwencja policji poło- 


żyła kres zajściom 


Pabianice 
niespokojny dzień. Oto w samo 


przeżyły wczoraj 


z aresztu 


wpadł w ręce policii. Russak 
bvł iuż karany kilkakrotnie za 


| 
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Skandaliczna 


Łapówki za wyra” 
bianie posad 

Zalewie wczoraj opinja Piotr 
kowa poruszoną zostałą spra- 
wą olbrzymiei afery kokosowe! 
w firmie „Hortenzja* dziś już 
władze bezpieczeństwa wpadły 
na trop 
wśród funkcjonanjuszy  kolelo- 
wych. 

Zatrudnieni jako dyżurni ru- 
chu w Piotrkowie J. Potyrała, 
St. Zięba į J. Borowski, od dłuż 
szego czasu prowadzili życie 
na wielką skalę, wydając w tu- 
telszych restauraciach į kabare 
tach tysiące złotych. Ta roz- 
rzutność skromnie wynagra- 
dzanych funkcjonatjuszy kolejo 
wych, zwróciłą uwagę policii 


południe pojawił się na Placu, akcję antypaństwową. W chwi państwowej, Śledztwo doprowa 


Zamkowym  niejakiś Russak. 
który stojąc na ramionach 
dwuch swoich kolegów zaczął 
wygłaszać przemówienie komu 


nistyczne Wokół przemawiają- | 
cego zebrał się większy tłum, | wrzasku. domagali sie wvpusz- kandydatów 


wobec czego policja przystapi- 
ta do imterwencii. W miedzy- 
czasie Russak dowiedział się 
o tem. że policia nadchodzi i 
ukrył sie w tłumie, Potem jed- 
nak udał się do innych punk- 
gdzie też wygła- 


szał mowy. Wreszcie jednak 


| 


ilẹ po aresztowaniu przed loka- 
| lem komisarjatu zaczęli się 
zbierać ludzie, a po pewnym 
cząsie tłum urósł już do kilku- 
| set osób. Demonstranci, wśród 


czenia Russaka na wolność. Nie 
ustępiiwe stanowisko tłumu 
zmusiło policie do interwencii 
i po chwili demonstranci ucie- 
|Kali w popłochu przed patar- 
„Siem policii. Kilka osób areszto 
wano za okrzyki antypaństwo- 
we. (p) 


Cudze popisy na własnych Udajemy zimę 


wekslach 


bo łak każe 
kalendarz 


dziłg do aresztowania wszy- 
stkich trzech, Okazało się, że 
wymienieni zawarli między <0- 
bą spółkę, która werbowała 
do służby konduk- 
torskiej. Kandydatów było dużo 


Wszyscy musieli składać la- 
,pówki, w wysokości 800 do 
[1500 zł. To dawało trzem funk 
cjonariuszom  kolelowym po- 


skandalicznej afery j 


Str. 3 


afera 


kolejowa 


ważne zyski, które trwonijj w 
kabaretach. 

W aferę Potyrały, Zięby i 
Borowskiego wmieszani są ir 
rzędnicy wydziałów  koleic- 
wych z Częstochowy i Warsza 
wy. 

Śledztwo zatacza coraz szet- 
sze kręgi, a w związku z tem 
spodziewane są liczne areszto- 
wania. 

Do wykrycia tych nadużyć 
przyczynił się następujący faki 
oto pewnego dnią do zawiadow 
cy stacji przyszła jakaś starusz 
ka, która zapytywała się kiedy 
wreszcie syn iej dostanie posa- 
dẹ konduktora. Zdziwiony tem 
zawiadowca, dowiedział się od 
staruszki, że syn jei sprzedał ża 
łe urządzenie mieszkania żeby 
tylko móc złożyć kaucję w wy 
sokości 1500 złotych, którą wrę 
czył jakiemuś  kolejarzowi, 
wraz ze 100 złotymi za wyro- 
bienie mü posady konduktora. 

Zawiadowca niezwłocznie po 
wiadomił o tem władze policyj 
ne, które podjęły śledztwo z po 
.myślnym wynikiem. 


Wesołe więzienieniemieckie 


Wspólne zabawy dozorców z więźniami 


BERLIN, 19.12. (AW.) W wię 
zieniu w Moabicie wykryta zo 
stałą afera przypominająca swe 
mi szczegółami operetkowe wię 


iW naimodniejsze fraki ziawili 
|się w loży w Operze. Znaidulą 
cy się w teatrze sędzia śledczy 
rozpoznał iednego z będacych 


»ąd okręg. nieuczciwego „kaligrafa*. 


Nie trzeba wszędzie szukać | zienie w „Zemście Nietoperza”. ' 


posadził na półtory roku do kryminału jogiki, a już najmniel w modzie. 


Trzech wachmistrzów straży 


W dniu wczorajszysn na la- 
wię oskarżonych sądu okręgo” 
wego zasiądł Abram Chaim Pa 
prociński. właściciel hurtowni 
włosów do peruk, pod zarzutem 
jałsowamia weksli. Szczegóły 
sprawy tej w świetle aktu œ 
skarżenia przedstawialą się na- 
stępuląco: 

W roku 1928 Paprociński 
zwrócił się do Izraela Rajchen- 
berga i Berka Klalmbauma z 
propozycją dyskontą  weksii. 
Kiedy chcieli oni obejrzeć weks 
le, Paprociński pokazał im kil- 
kanaście sztuk, opatrzonych 
pierwszorzędnemi żyrami, 

Tranzakcja doszła do skutku. 
W terminie płatności wszystkie 
veksle zostały wykupione. Po- 

ząwszy od tego dnia Paprociń 

ki stale dyskontował weksle u 
slajnbauma i Raichenberza, 
vywiązuląc się iaknajlepiei ze 


vszystkich zobowiązań. Ale w; 


.wietnin roku bieżącego wszy- 
tHo sie popsuło j wszystkie 


Włamanie przez wyłom 


Zloczyńcy zabrali 
towary kolonjalne 


Nocy ubiegłej niewykryci 
sprawcy dokonali włamania do 
lokalu „Powszechnej spółdziel 
vt spożywców Nr. 50“ przy ul. 
Brzezińskiej 73. 

Gdy rano przybyła do pracy 
urzędniczka, Leokadja Jędrze- 
jewslka, zawważyła z przeraże- 
niem, że lokal zosta! splądro- 
wany, a wszystkie szuflady i 
lady były pootwierane. zawar- 
tość ich częściowo porozrzuca 
na. Przestraszona zaalarmowa* 
la niezwłocznie komisariat po- 
lieji, Na miejsce wypadku przy 
CD 


Zdolni 


| 


“| CHCACY 
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weksle Paprocińskiego szły do ' Kilka lat temu mieliśmy bardzo I więzienne! pozostających łuż od 
protestu. Niektórzy z wystaw- SUTowa zimę z trzaskalącemi j wielu lat w służbie. zwalniało 
ców odmówili zapłaty. kwestlo mrozam:, ale ponieważ boty nie ,ną własną rękę więźniów j ur 
nujac autentyczność podpisów . były modne — paradowałyśmy ,częszczali z nimi do knaip, kine 
swych. , w cieniutkich jedwabnych noñ- | matografów, a nawet zjawiaii 
W dniu 31 lipca rb. obaj po- CZoszkach i płytkich lakierecz- się na placu wyścigowy. 
szkodowani złożyli zameldowa Kach. W tym roku — przeciw- | gdzie wspólnie robili zakłady. 
mie w wydziale śledczym, oskar Te. Zima jest dziwnie. niepoko- Bezczelna i groteskowa wy- 
żając Paprocińskiego o sfałszo-: ia00 łaskawa na nas (może to tworzyła się sytuacja, gdy pew 
wanie podpisów. ,SIę jeszcze zemści w końcu zi- |nefo razu więźniowie wspólnie 
Na przewodzie sądowym Pa-!Mv?). ale pomimo kilku stopni|ze swymi „opiekunami“ ubrani 
prociński przyznał się do prze- |ciepla prawie wszystkie panie | 
stępstwa tego, wviaśniając. że | jOzparzają sobie nogi w wyso-; 
był w bardze cieżkich warun- Kich botach z błyszczącei gar | 
kach finansowych i przypusze | LV. obszytych u góry baran- 
czał. że, dzięki uzyskanym z! Kiem. Co to będzie, jeśli na- 
dyskonta sumom, uda mu się| Prawde chwvca ostre mrozy? 
podreperować przedsiębiorstwo ' Nogi przyzwyczajone do ciepla | 
Plan ten jednak zawiódł, ponie ytedy. kiedy nie potrzeba, bę-| W dniu wczoralszym miesz- 
waż przedsiębiorstwo musiał * dą marzły wtedy, kiedy trzeba. sańcy domu nr. 62 przy ulicy 
zlikwidować. i żeby były ogrzane. Jest to je-| Piotrkowskiej zostali wstrząś- 
Sprawę rozpatrywał sad nad i den > nierozsądnielszych wy- nieci straszna wiadomością J 
przewodnictwem s. o. Faita, 0-!bryków mody; nierozsądny, bo katastrofie. która grozi ich do- 
skarżenie wnosi! prok. Kubiak. : godzący w nasze zdrowie. To mowi. Okazało się iż Ściana 
Sad po naradzie skazał Papro- ; też roztropniejsze z pośród na- frontowa wskutek przeprowa” 
cińskiezo na półtora roku domu | szego rodu botów narazie nie | dzanych robót kanalizacyjnych 
poprawy. (p) nosza — chyba na błoto — ijuległa poważnemu zarysowa” 
czekają mrozów. niu j rysa ta rozszerza się cią” 
j gle.W godzinach południowych 
„ Wracają do mody odrzucone przybyła ną miejsce masistrac 
jeszcze podczas wojny zwykłe, 


mizkie, gumowe kalosze. Obec- 


awa m 


1 
Í 


w loży, którego to właśnie tee 
goż dnia rano  przesłuchiwał 
Sędzią śledczy złożył odnow'e 
dnie doniesienie władzom, skut- 
kiem czego cała rzecz sie wy 
dała, Wszystkich trzech urzęde 
ników administracyinvch wię: 
zienia aresztowano pod zatzti* 
tem niedbałego nadzoru i. por 
Średnictwa. gdyż jak wvkaza* 
ło Śledztwo „urlopowani* 
więźniowie komunikowali się 
ze świadkami. 


— 


Dom, który lada chwila 


runie na ul. 


Piotrkowskie; 


ka komisją z inspekcji budow 

nej, która ustaliła, żę naraz.c 
mieszkańcom  niebezpięczeńst- 
wo nie grozi. Pomimo to miesz 
kańcv wyprowadzili się pośpię 
szmie z zajmowanych mieszkań 
Ryse która obecnie posiada sze 


rokość dwuch dłoni zabezpie- 


czono przed dalszem rozsze- 
rzamiem się. Jest to już druga 
z rzędu katastrofa, którel przy 
czvra są roboty kanalizacytne. 


w murze 
OREZOOROC = 


byli funkcionariusze wydziału 
śledczego. którzy stwierdzili, 
że najpewniej trzej złoczyńcy 
około godz. l-ei popółnocy wy 
bili w murze otwór, przez któ- 


nie są tylko bardziel strolne. niż 
przed laty: przeważnie jasne, 
cieliste albo popielate į z bar- 
dzo miękkiej gumy, wkładane 


Młodzieniec, === 
któremu przeszkadzały spodnie 


| 


raczej jako rękawiczka (co za 
niesłuszna nazwa w stosunku 


podczas flirtu w Parku Poniat. 


ROBIĆ 


ZARAZ POTRZEBNI zgłaszać się do adminis- 
tracji „GŁOSU od 3do 12r, Piotrkowska 105. 


do nogi!). niż jako kalosz, 


Bardzo elegancką nowością, i 
czy padły towary kolonjalne, a raczej powrotem mody z 
oraz wyroby monopolowe. war przed paru lat, bo nic nowego | 
tości około 2000 zł, Z łupem w modzie nie bywa — sa getty | dzie wrodzkim rozegrała się 
tym złoczyńcy wydostali się tą Getry wysokie, koloru kawowe | niezwykła wprost sprawa. Oto 
samą drogą. którą weszli. Wy-|g0. zapinane na guziczki. Maii na ławie oskarżonych zasiadł 
dział śledczy wdrożył docho-; modniejsze sa getry wciągane! młody bo zaledwie 17-letni 
z gestego wełnianego trykotu, | chłopiec Mieczysław B oskarżo 
z guziczkami orzyszytemi „UA ny o zamach na moralność pu- 
m falsz“, iak sie mówi w lęzyku | bliczną, Młodzieniec ten pewne 
| krawieckim. Na prostej i zgrab | go pięknego letniego poranku 
Bnei nóżce wyglądają prześlicz= | siedział w Parku Poniatowskie 
Minie, przytem sa niezastąpione |go na ławce obok iakiejś bar- 
$í w czasie wielkich mrozów, Do| dzo przystojnei panienki. Po 
tego mała czapeczka w tym sa | pewnej chwili pan Mieczysław 
mym kolorze, z trykotu z pit- į starał się z sąsiadką swolą na- 
chem. rękawiczki i ciepły sza- | wiązać rozmowę, przyczem dla 
lik, tworzą całość sportowa i ce | większego efektu zaczął się 
lowa pod każdvm wzgledem. |najzwyczajniej w świecie toz- 
bierać i to poczynając od wy- 
H.N.  bitnie męskiej części garderoby 


TV z ulicy przedostali się do 
spółdzielni. Łupem włamywa- 


gorące lało 
W dniu wczorajszym w są- 


zenie w tei sprawie, 


chłopcy 
DOBRZE 


O OEE E 


Usprawiedliwia go młody wiek 


. 


t. i od spodni. Na widok ten 
panienka podniosła krzyk, któ: 
ry zwabił ludzi. Jak zwykle 
przy krzyku i zbiegowisku, zna 
lazł się posterunkowy który 
chłopca odprowadził do komi- 
satiatu, poprzednio pol ax 
mu garderobe doprowadzić 
porzadku. Na sądzie Biernacki 
tłumaczył się, iż bliskie sąsiedz 
two pięknej dziewczyny podzia 
tato nań tak piorunuląco, iż nie 
zdawał sobie sprawy z tego co 
robi. Sędzia, biorąc pod uwage 
młodociany więk oskarżonego 
iak również i inne okoliczność 
lawodzące, skaza! go na 4 dn. 
aresztu, (p) 


Str 4 


Go dzień niesie? 


Dziś 


GRUDZIEŃ Teofila 
Jutro: 
> Tomasza 
d sł 7.47 
Piątek Wschód s 


Zachód sł. 16.08 


Mrozik i mglisto 


Wczoraj 'w Wileńszczyźnie dość po 
godnie, pozatem chmurno W całym 
kraju terperatura od —8 st. Toru 
niu do —] st, w Gdyni. y 

Dziś chmorno lub mglisto, W cią- 
gu dnia niepewne przejaśnienia iek- 
ki mróz W ciągu dnia na zacho- 
dze temoeraiura w pobliżu O Słabe 
wa'ry mejs'owe. 


Apteki w nocy 


Dziś dużurują nast.puiące apteki: 
La Pawłows:«i.iP.otrkowska. 597), S, 
Hamburg (Główna 50) B. Głuchow- 
ski (iNaruiowicza 4) J  Sitkiewicz 
iKopernika '6 A, Charsmza :Pomor 
ska 10) A, Potaśz (-laczKośc'elny1") 


CO USŁYSZYMY DZIŚ 
PRZEZ RADJO? 


WARSZAWA, 1158 12,0%: 
*vonał czasu z Warszawskiego Obs ` 
a rwatorium Astronomicznego. Hej- | 

ał z .Weży Mariackiej w Krakowie 
1205 — 15,19 Muzyka z płyt gramo 
fonpwach, 1,10 Komunikat meteoro 
iogiczny, I „YW, Przerws. 15/0 Ka- 
munikat goscodarczy. | „'» „Prze | 
glad wvdawnictw perjodzcznych* — 
mmówi prof, Henryk Mościck', 17,45 
„Kaci krótkefalowy* (Komunikat 
Polstiego Kiuhu Radloznawców), 
‘615 — 17,15 Muzyka z ołyt gramo 
fonowych, 1715 „Ooieta snołeczna 
nad macierzyństwem* — wygł dr.! 
Stan. Adamowiczowa. 17,45 Koncert 
orkiestry mandolinistów pod dyr. A. 
szczegłowa. 18,45 Rozmaitości. 19,10 
Giełda rolnicza, 19.25 = 19.40 Muz; = 
ka z płyt ; ramofonowych. 19,58 — 
27 (U Sygnzł czasu z Wzrszawskiego 
Obserwatorjujm Astronomiczneg:) 
040 Odczytanie programu na dz eń 
następny, 20.05 Fogadanka muzycz- 
na — wygł p. Karol Stromenger. 
20.15 Koncert symfoniczny z Filhar- 
monji- Warsz, Wykonawcy: Orkiestra 
filharmaniczne, Adam Dołżycki (dy» 
rekcja) oraz Janina Familjęr-Hepne- 
rowa ‘foit ) Po transmisji komunika 
ty: meteoroloziczny, policyjny, Spor- 
towy, ..Z dymkiem papierosa“ ko» 
munikatv roiskiej Agencii Telegra- 
fcznej (P,A T) oraz zetransmisje ze 
sta. i za ranicznych, 

ZAGRANICZNE: 20.20 MEDJO. 
LAN Roncert symi 20.50 BERLIN 
koncert kwartetu Ułazunowa, 20 4l 
KILVFRSUM, Pory Roku — orator- 
jum: Haydna, 20.45 LONDYN The 
Pris nei uf Zerda — słuchow, +1,02 
RZYM. Donna Juanita — operetta 
suppeg:, 


Dla dzieci 


Smutny epilog afery pohorowej 


Porucznik-lekarz Labeda został skazany 
na 2 lata ciężkiego więzienia i degradacje 


W trzecierm dniu procesu w 


sądzie wojskowym o naduży- 


poborowe i łapownictwo 
wygłoszone zostały przemó- 
wienia stron. Na wstępie roz- 
prawy przewodniczący mir. Ko 


cia 


rycki odczyta! ustęp instrukcji 


ministerstwa 
wych, z której wynika, że 
myśl tei instrukcji poborowy 
Eisner, z powodu nieodpowied- 
niego składy kwasów żołądko- 
wych mógł być w najlepszym 
wypadku zaliczony do katego- 
rji B, w żadnym zaś wypadku 
nie mógł otrzymać kategorji C. 


spraw  wojsko- 


t Pomimo to por. Labeda zwol- 
mił go całkowicie. 


Następnie 
prokurator dr. Mitowski wygło 


"gjł przeszło godzinne przemó- 


w] 


Labedy zupełnej rehabilitacji, 
ponieważ łapownictwą mu nie 
udowodniono. O godzinie 4-ei 
przewód sądowy zamknięto, 
poczem sąd udał się na naradę. 


WYROK. 


wienie, w którem porównał ta- 
pownictwo w Polsce z poważ- 
‘na epidemią, którą przedostała 
się do nas z Rosii, a raczej za- 
korzeniła się u nas podczas lat 
niewoli. W konkiuzii prokura- 
tor domaga! się najsurowszej 
jkary dla oskarżonego, do 6 lat| O godz, 8-i wieczorem prze- 
ciężkiego więzienia z pozba-; wądniczący aonta asów - 
|wieniem praw, degradacji i WY! skiego mir, Korycki ogłosił wy 
dalenia z woiska, Po prZEMÓ- | Lok mocą którego porucznik de. 
wieniu prokuratora głos zabral f Wiodzimierz Labeda skazany 
obrońca de, Nawarski, który usi | ostał na 2 lata ciężkiego wię- 
lował zbić akt oskarżenia, opie | enia EE ERE A 
rając swą obronę tia RE iż gradację do stopnia szeregow- 
nie można konstruować oskar- ca: aptin z iska Tole 

branie tytułu doktora. Oskrażo 


żenia na podstawię zeznań lu- 
dzj takich jak Eisner, Bączkow 

ny wyroku nie przyjął, zapowia 
dając wniesienie apelacii. (p) 


ska, Dydak i t. p, W końcu 
obrońca domagał się dla por- 


Dodatkowe 
zebrania kontrolne 
Na podstawie ustawy o pJ- 

wszechnym obowiązku wojsko 

wym odbędą się dodatkowe z 

brania kontrolne dla szerego- 


© 


| wych rezerwy į pospolitego ru 
i szenia, zamieszkałych na tere- 


nie komisariatów P.P. 1, 4, 5. 
7, 10, 12, 13, 14, którzy na ze- 
brania kontrolne zgłosić się nie 
mogli, Obowiązani sa do zgło- 
szenia się: rezerwiści i pospoli 
tacy (kat. A C D względnie 
A C Cjeden, C dwa) urodze- 
ni w latach 1904 į 1889; b) sze 
regowi rezerwy urodzeni w T. 
1902, którzy w latach 1927, 
1928 i 1929 ćwiczeń nie odbyli; 
c) szeregowi pospolitego ru- 
szenią kat. C i D (względnie C 
jedeni i C dwa) urodzeni w ro- 
ku 1902. Od obowiązku stawie 
mia sie do dodatkowych zebrań 
kontrolnych sa zwolnieni z ù- 
rzędu: a) posłowie i ministro- 
wie, b) duchowni i seminatzy- 
ści stanu duchownego. c) szere 
gowi. którzy odbywali w roku 
bieżącym służbę, lub ćwiczenia 
albo zwolnieni od służby, wrz 


J]RACHUNKI ZA ASFALT 


w sumie 998.000 zł. zatwierdzone 


ną do zakładu badawczego 


W ostatnich dniach komisja 
przy politechnice  warszaw- 


|miejska dla odbioru robót as- 
faltowych, wykonanych na ul. skiej, celem dokonania analizy. 
Piotrkowskiei i Placu Wolno-* Komisia przyjęła rachunki fit- 
ści przez P. T. A.. odbyła sze-|my P. T. A. na sumę zł. 998.000 
reg posiedzeń, na których roz-| wnosząc jednak szereg zastrze 
patrzono wszelkie akty, doku-|żeń co do pewnych zauważo- 
menty rachunki i t. p., dotycza- |nych usterek i niedokładności. 
ce ułożenia nawierzchni asfalto | W dniu wczorajszym na posis- 
wel. Poza tem komisia dokona- | dzeniu komisii nastąpi podpisa- 
łą pomiarów wykonanych ro-|nie protokółu odbioru przez 
bór oraz próbnych wycięć |przedstawiciela magistratu i 
warstw betonowej i asfaltowej.|P. T. A. 

Wycięte bryłv przesłane zosta 


Bilans handlu zagraniczn. 


w miesiącu listopadzie 


Wedlug tymczasowych obli- tykułów spożywczych, paliwa 
czeń Głównego urzędu Staty-; oraz metali. Zmniejszył się ww 
stycznego wywieziono z Polski wóz trzody chlewnei. oraz drew 
w listopadzie rb. 1,071,179 tona |na. 
towarów wartości 256,135,.000, W przewozie nastąpiło w ar 
zł. przywieziono zaś 316,588 | tykułach spożywczych zmniej- 
| tonn na sumę 243,448,000 zł.|szenie przywozu ryżu, przy 
Saldo dodatnie bilansu handlu |jednoczesnym wzroście, jak 
| zacranicztego w listopadzie |zwyłkle w okresie przedświą- 


szcie osoby przebywający za- | À 
E S albo odbywający karę | wynosi przeto 12,687,000 zł., tecznym przywozu artykułów 
ı więzienia. gdy w październiku rb. wyraża | kolonialnych. Poważnei zniżce 


inwalidów pracy |, 


Stowarz. inwalidów 
5 stycznia 1930 r dla dzieci swych 
członków choinkę wspólną w lokalu 
¿Kartelu“ przy ul. Gdańskiej 40. 

Choinka 


pracy urządza | Powiatowej 


Na dodatkowe zebrania kon- 
olne należy się zgłosić do 
komendy uzupeł- 


nień Łódź-miasto H, ul. Nowo- zie 


ło się kwota 2,180,000 zł. uległ przywóz starego żela- 

W porównaniu z poprzednim |stwa o 3,4 milj. zł. (jednocześ- 
miesiącem nastąpiło w wywo- |nie jednak wzmógł się przywóz 
zwiększenie w wadze 0|rud żelaznych o 1 mili. zł.) Nad 


Cegielniana 49/51 w wyznaczo 179,632 t, natomiast zmmiejsze |to zmniejszył się przywóz ba- 


zacznie się o 3 popoł. a| nych terminach i z posiadane- 
dzieci będę obdarowane podarunka- | mi dokumentami 


woiskowemi. 


mi i słodyczami. Rodzice, chcący dać! 7 iastaroiańia cia rosa katy. 
chwilę radości dzieciom *swym, win- Za niestawienie się grożą kary 


ny w sekretarjacie związku inwal. Termin zgłoszeń dla komisarja- 
pracy zgłaszać sią uprzednio z zapi- | tów 1, 4, 6i 7 wyznaczono na 


nie wartości o 3,292,000 zl, a w | wełny (o 5,2 mili, zł.), przy je- 
przywozie zarówno zmniejsze- | dnoczesnym wzroście przywó- 
nie w wadze o 25,169 t., jak i w | 


d 


| 


zu wełny czesanej (o 2,8 mili. |nych, 


Ńr. 299 


SŘ 
| TEATR I MUZYKA 


Teatr Miejski dziś w piątek, 
fenomenalna rewja wojenna „Dziel. 
ny Wojak Szwejk“ według powieści 
J, Hąśka, Ceny popularne, W przygo 
towaniu krotochwila Dregelyego p.t, 
„Dobrze skrojony trak”, 


Teatr Kameralny dziś i dni 
następnych żydowsko-amerykańska 
groteska Dymowa  Bronx=Express, 
W roli popisowej starego emigranta' 
L, Zbucki, 


Teatr Popularny dziś wesoły 
i melodyjny wodewil Stolca „Zą dd- 
wnych dobrych czasów“, który zdo» 
był sobie całą publiczność, 


Boże Narodzenie 
w teatrach 


W dniach 25 grudnia o fodsiais 
le i 


3.30 p. p. i 26 grudnia o 
w południe Stowarzyszenie Śpiewa: 
cze im. Moniuszki saa w ta 
atrze Popularnym (Ogrodowa 15) 
wspaniałe Misterjum Biblijne wá 
aktach ze śpiewami | tańcami p. t, 
„on Narodzenie”, SĄ 

ilety można jaż nabywać w kasia 
Teatru Popularnego, Ciekawa ko. 
medjo-bajka Remusa „Staś lotniklem 
czyli Tajemnice lalek“ „dana będzie 
w drugi dzień świąt Bożego Naro: 
dzenin o godz. 12-ej w południe. Bi: 
lety po cenach najniższych do naby- 
cia w kasie zamawiań Teatru Miej: 
skiego Moniuszki 2. 


© GIEŁDA © 


notowania warszawskie 
z dnia 19 grudnia 1929 


Tranzakcje czeki sprz, kupni 
Belgja 12466 24,97 124,56 
Londyn 45.451 pół43.55 45,56 
N.York 8.885 8,905 8,86) 
Paryż 55,07 ipółsb1l6 54,93 
Praga 26,42 1|4 26,49 26,557 
Szwajcarja 173,16 1753,50 172.71 
Sztokholm 240,22 240.82259, 61 
Włochy 46.61 46,75 46,19 
Berłin 215,22 
Gdańsk 175.77 


Dyskontowy 125,— Zachodni 80,— 
Elektr, Dąbrow, 60,— Węgiel 50,— 
Rudzki 29.— Polskil73.50, 176,— Za 
robkowy 78.50 Kol, Zelazne Dojaz. 
dowe 20— Lilpop 38,50 57:50 37,75 
Starachowice 20,75, 20,55 
poż, inwestycyjna 119.— 118,50 do. 
larówka 70.,— 69,75 dolarowa 80.— 
stabilizacyjna 58.— 8 proc, B.-ku 
Gosp, Krajowego 94,— 4 i pół proc, 
listy zastawne  ziemskiezł,47,25 8 

proc. m, Warszawy zł. 67,25 67. 
SU 67,25 8 proc, m, Częstochowy 
57— 8 proc. m. Łodzi 6l,— 10 proc, 
m, Siedlec 6950 70,— 


Godne i 


naśladowania 


Komendant garnizonu i do- 
wódca 10 dywizji piechoty 
wraz z oficerami» sztabu i ko: 
mendv placu Łódź, zamiast ż) 
czeń świątecznych i noworocz- 
lakoteż i podziękowań. 


j wartości o 13,799,000 zł. Z waż |zł.), oraz przędzy bawetnianej|za nie, złożyli 50 zł, na rzecz 


niejszych zmian zaznaczył się| (o 0,6 mili. zł.) i przędzy weł-|..Sierocieńca 


sami. 


(w stosunku do 
s cen miejscowych) 
REPERACJE i PRZERÓBKI 


Radio aparatów 


na wszelkie typy. 
Reperacje akumulatorów 


SAMOCHODOWYCH 


„VALWG€ 


«". Cegielniana 6l. „. 
LIJ LLITLIEITT. 


Lekarz-Dentysta 


B. ABOWĄ 


powróciła, 


Piotrkowska Nr. 85, tel. 78-12 
$oda. przyjęć od 9—10 i 4—7 pp’ 


23 grudnia, t. i. w poniedziałek.ł w wywozie wzrost wywozu ar 


KE N SA 
Miejski Kinematograf Oświatow zem d 
weit Alier gra Rokita. Drobne 2 
Od 16. x11. 10: | R NK 
Dla dorosłych: DARMO 


Spowiedź kapelana l tyagaan, p or s pny sares, 
jak można wygrać na dolarówce 

dy e a ję S.)| bez kupna jej. Warszawa,Plac Na- 
roli głównej : . 


Dla młodzieży: lewski 


JAK MIGLOBZIEMSKI|Ę dc Ś 
POZOWAŁ DO FiLMU|$  "UPno i sprzedaż %; 


(Podróż D-ra Colina Rossa) 20090009000050500000000$ 
|ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ przed 


poleona, Skrzynka poczt. 225. Chmie | wa, 


nianej (0 0,5 mili. zł.) 


|90060 
s Doniesienia rozmaite $ 
o 


zp |0009%0009333333300098098089 | Cieli, że ostateczny 
Ë | CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursy fachowe kore- 
spodencyjne prołesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42 M. Kursy wyu- 
czają —istownie: buchalterji, rachunko- 


į wości "upieckiej, korespodencji han- 


dlowė,, .tenografji, nauki handlu, pra- 


kaligrafji, pisania na maszynach, 


towaroznawstwa. angielskiegoj fran- | 


930000098008000900000608 |cuskiego, niemieckiego, pisowni oraz 


gramatyki polskiej, 
świadectwo, 


Po ukończeniu 
Żądajcie prospektów. 
1094—31 


Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej, 


SLABE 


56 

|świąteczna w Składzie Mebii 
|B-ci GABAŁÓW Nawrot 8, po- è Zagub. dokumenty $ 
tecamy kompletne urządzenia | 4 
poż pojedyńcze, garderoby, | *9©00600089650030008909080 
į kredensy, stoły, krzesła, fote- ZAGUBIONO 

le, biurka, bibijoteczki, toale- | kwit kaucyjny na zł 
ty, trema, otomany, tapczany, 
kozetki i t. p. 


20, wydany 
| przez elektrownie łódzką na nazwi 
Na żądanie da-|sko Icek Lemberger. 19 


wojskowego" 
przez P. K. O. konto 61419. 


Syndyk tymczasowy upad- 


łości USZERA ALPERINA po- 


daje do wiadomości wierzy- 
termin 
sprawdzenia wierzytelności wy 
znaczony został na dzień 23 
grudnia 1929 r. Sprawdzenie 
odbędzie w gmachu Sądu 0- 
kręgowego w Łodzi ul. Że- 
romskiego 115 sala 57 o 4. 
1 p. p. 
Maurycy Gelade 
adwok. Cegielniana 7 
telefon 112 -70 

2000090000000000002 
Lokale i mieszkania © 


doo00200000000050000060 
3 EWENTUALNIE 
2 pokoje zkuchnią w ogrodzie z oso- 
bnym wejściem, światło elektryczne 
i wodociąg dla ludzi spokojnych i 
lubiących Spokój. Wiadomość ua 
miejscu, ul. Zgierska 120, drugi przy- 
stanek tramwajowy od Bałuckieza 


12-21 


Lae r 


zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych 


jemy warunki dogodne. (OR) ank R Rynku, 
P i miesięczna „Głosu” ze wszystkimi dodatkami wynosi s Jed l ili ści 
renumiera a : towy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy 
w Łodzi zł. 2,60, za odnoszenie — 40 groszy; z przesyłk ge gość to 
pocziową w kraju — zł. 3.50; zagranicą — zi. 5— Da Ogłoszenia. przed tekstem 60 groszy, 


Redakcja i administracja: Piotrkowska 106. Telefony 10-199, w nocy 


KONTO CZEKOWE 


w P.K.O. Mr. 61-119, 


Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 


OZ Z 


Nekrologi po śr. 39 za 1 szpalt. wiersz, milim, (s 


(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 2) groszy. Drobne 


10.7-99 
100 proc. 


—m— m a W 


trona 5 szpalt). Ogloszenia zwyczajn: po tekście 


— 15 groszy zawyra: (aajmniejsze 


| zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 16 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 pros. zagraniczne 
Stałe ogłoszenia kin teatrów, i lekarzy podług umowy 


W drukarni, własnai „Głosu” Potrkowska 86 


